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Dajmy ludności pogranicza 
lepsze warunki bytn.

Nieustannie otrzym ujem y od m ieszkańców  
Cieszyna dziesiątki listów , w których donoszą nam  
o coraz to większym upadku tego obecn e rozdar­
tego na dwie części, a niegdyś kwitnącego i bo­
gatego m iasta.

Zły los sprawił, że bogatsza część Cieszyna 
wraz z głównym dworcem kolejowym , będącym  
węzłowym punktem dla połączeń ze Słowaczyzną 
i Rusią Podkarpacką, dla Ostrawy i Karwiny, 
przypadły Czechosłowacji. Trudno więc konkuro­
wać polskiej części chylącej się do upadku z każ­
dym dniem , z czeską częścią m iasta.

W dyskusji, jaka powstała z okazji rozstrzą- 
sania powodów upadku polskiego Cieszyna, doszło  
nawet do tego, że na łam ach ,Gwiazdki Cieszyń- 
skiej“ ukazał się zgoła fantastyczny i dziwaczny  
projekt utworzenia z Cieszyna wolnego m iasta 
handlowego nie objętego polskim  obszarem  celnym .

Upadek ekonom iczny pogranicznego m iasta, 
jakiem  jest polski Cieszyn, nie należy do faktów  
odosobnionych. Zauważym y go również w m iastach 
i m iasteczkach, leżących tuż nad granicą, w po­
bliżu wielkich i bogatych m iast, znajdujących się 
również tuż nad granicą, ale już na terytorjum  
innego państwa.

Np. w m iasteczkach polskich na Górnym Ślą­
sku, w sąsiedztw ie Bytom ia, lub też m iasteczkach  
pom orskich w pobliżu Gdańska, ludność m asowo, 
legalnie lub nielegalnie przekracza granicę i uda- 
je się do tych m iast po zakupy lub też skorzysta­
nie z wielkom iejskie;! rozrywek.

Do tej m asowej wędrówki do m iast, położo­
nych zagranicą, skłaniają naszą ludność warunki 
ekonom iczne. Nikom u nie m ożem y brać za złe 
tego, że usiłuje urządzić sobie życie, jak najtaniej. 
Dlatego też nie m ożemy ganić tych, którzy z pol­
skiego Cieszyna lub Chebzia, Rudy oraz innych  
m iasteczek na Górnym Śląsku i na Pomorzu 

idą zagranicę, aby kupić taniej niż u siebie ubra­
nie. buciki itd.

W idzim y więc, że pobudki tej m asowej i co­
dziennej „em igracji na parę godzin * są faktycznie 
nawskroś życiowe i zwalczyć je m ożem y jedynie 
przez wytworzenie lepszych warunków egzystencji 
dla ludności pogranicza.

Prawie we wszystkich państwach europejskich  
m iarodajne sfery starają się o ludność swych kre­
sów, aby w ten sposób odstręczyć ją od wycieczek 
do m iast zagranicznych, oraz zwabić do siebie  
ludność z pogranicza sąsiedniego państwa.

Naprzykład w jednem z państw, graniczących  
z naszym najbliższym sąsiadem , rząd dopłaca kil­
ka tysięcy m iesięcznie, aby ludność tam tejszego  
pogranicza m iała biały, pszeniczny  chleb, lepszy od  
ludności sąsiedniej.

Tym czasem m y interesujem y się zbyt m ało  
upadkiem m iast i m iasteczek pogranicza, m im o, 
że na tem polu jest bardzo wiele do zdziałania.

Ażeby przerzedzić szeregi jSpacerowiozów",  
udających się nieom al codziennie chociażby na pa- 
rę godzin zagranicę, należy w pierwszym rzędzie

Do Genewy
W arszawa. 9. 19. Dnia 10 października 

rozpoczyna się w Genewie XIII M iędzynarodowa 
Konferencja Pracy. W skład delegacji polskiej 
wchodzą jako delegaci rządowi pp.: m inister So­
kal — delegat rządn przy Lidze Narodów i Ra 
dzie Adm inistracyjnej M iędzynarodowego Biura 
Pracy; Jerzy Drecki — dyrektor departam entu u- 
bezpieczeń społecznych; jako zastępca p. Feliks  
Rostkowski, p, o. kierownika Urzędu M arynarki 
Handlowej; rzeczoznawcy rządowi pp.: Józef Za-

Stosunki polsko-rumuńskie
W poselstw ie rum uńskiem odbyła się konferen­

cja prasowa, na której p. m in. Cretzeanu oświad­
czył przedstawicielom prasy stołecznej, że jednym  
z głównych punktów program u rządu rum uńskiego  
jest utrzym anie przym ierza z Polską i rozszerzenie 
stosunków gospodarczych obu państw , P. poseł 
nie wierzy w m ożliwość wojny w przyszłości i są­
dzi, że nie m a konfliktu, któregoby nie dało się 
usunąć środkam i pokojowem i.

Przechodząc do kwestyj gospodarczych, pan

Bząd centralny opanowuje sytuację 

w Chinach.
W  i e d  e ń. W edle doniesień z Nankinu, 

spodziewa się rząd centralny, że bunt na południu  
będzie wkrótce stłum iony. Powstańcy zostali osa­
dzeni przez wojska nacjonalistyczne w pobliżu  
Czau-Czan. Bronią się oni rozpaczliw ie przeciw  
wojskom rządowym . Kapitulacja ich jest kwestją  
godzin.

dać naszej ludności pogranicznej lepsze warunki 
egzystencji. Postarać się więc, aby ceny artyku­
łów pierwszej potrzeby nie były wyższe od cen  
zagranicznych. Również i danie  naszym  m iasteczkom  
kresowym rozm aitych atrakoyj ściągnęłoby z zagra­
nicy do nas ciekawych i w ten sposób wyrównały­
by się chociaż w części straty, jakie wskutek o- 
becnego stanu rzeczy ponoszą przedsiębiorcy pol­
scy w prowincjonalnych m iasteczkach na pograni­
czu.

Jedną z bolączek nadgranicznych na G. Ślą­
sku, jaką był do niedawna jeszcze niesłychany 
wprost przem yt papierosów  niem ieckich, usunęliś­
m y już dzięki inicjatywie m onopolu tytoniowego.

Obecnie przem yt tych papierosów zm alał nie­
m al do m inim um , a z kolei polskie „Rarytasy0 są 
poszukiwane na niem ieckim Śląsku. Godna po­
chwały inicjatywa państwowego m onopolu tytonio­
wego powinna znaleźć zastosowanie i w innych  
dziedzinach życia. Dajm y ludności pogranicznej 
dobry i tani towar, stwórzm y jej dogodne warun­
ki egzystencji, a napewno ustaną wycieczki zagra­
niczne i co zatem idzie, zm niejszy się przem ytnic­
two, zm niejszą się straty skarbu państwa, a prze- 
dewszystkiem podniesie się dobrobyt kresowych  
m iast i ludności wogóle.

grodzki — radca M inisterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej: Leontyna Frankowska — radca M . P. i 
0. S.: Seweryn Horszowski —  radca M . P. i 0. 
S.: delegat pracodawców —  p. Antoni Olszewski, 
b. m inister przem ysłu i handlu, członek zarządu  
przedsiębiorstw państwowych „Żegluga Polska*; 
delegat robotników — p. W ładysław Szczucki, 
członek wydziału wykonawczego kom isji centralnej 
związków zawodowych w Polsce.

Cretzeanu zaznaczył, że zbliżenie gospodarcze Pol­
ski i Rum unji szczególnie leży m u na sercu. Do­
skonałym tego początkiem była ostatnia um owa 
gospodarcza równie korzystna dla obu krajów . De­
finitywny traktat handlowy pozwoli wkrótce zwięk­
szyć obroty towarowe. P. m inister pragnie, aby  
oba narody ściśle połączyła coraz intensywniejsza  
wym iana produktów i idei, tworząc w ten sposób  
silny węzeł u wrót wschodu, do którego niewąt­
pliw ie przyłączą się inne narody.

Powstańcy wystosowali depeszę do rządu nan- 
kińskiego, w której wyrażają gotowość zaniecha­
nia dalszej walki. Gen. Czang-Kai-Szek wysłał 
60000 żołnierzy do prowincji w Kwan-Tungu, w  
której znajduje się już 65000 wojsk nankińskich

Przy użyciu tej siły zbrojnej spodziewa się 
rząd centralny opanować w najkrótszym czasie 
sytuację.

Wielka katastrofa okrętowa u norweskich 

wybrzeży.
Oslo. U wybrzeży zachodnio-norweskich  

wydarzyła się w nocy z niedzieli na poniedziałek  
katastrofa okrętowa, która pochłonęła około 25 o- 
fiar w ludziach.

Koło Floroe m iędzy Bergem i Aalesund naje­
chał parowiec przybrzeżny „Haakon VHU o godz. 
23-ej na m ieliznę i za kilka m inut zatonął. Na  
pokładzie znajdowało się około siedemdziesięciu  
pasażerów . Ponieważ większość ich wsiadła na 
okręt krótko przedtem , dokładnej liczby ofiar je­
szcze nie stw ierdzono. W yratowano 54 podróż­
nych, wśród nich wszystkich podróżnych trzeciej 
klasy. Z załogi brakuje dziewięciu ludzi. Wy­
ratowany kapitan jest tak wyczerpany, że nie m o­
żna go było przesłuchać. W chwili katastrofy  
znajdował się na pom oście kom endanta. Okręt 
został przedziurawiony i natychm iast zatonął.

W pół godziny później statek norweski „Aru- 
fim JarF ’ najechał w odległości 500 m etrów od  
m iejsca powyższej katastrofy na m ieliznę.

Parowiec „Haakon Vll“ był znany z podróży 
turystycznych między Nevoastle i zachodnią Nor- 
wegją. Wybudowany był w roku 1907 w Dronth- 
jem, miał 1800 ton pojennoścU
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Podziękowanie kanclerza Uuilera dla min.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Zalewskiego.

Z W arszaw y donoszą: W  odpow iedzi na depe­
szę kondolencyjną, którą w ysłał m in. Zalew ski 
kanclerzow i R zeszy p. M ullerow i z pow odu śm ier­
ci p. Stręsem anna —  otrzym ał p. m inister spraw  
zagr. następujące podziękow anie:

9W im ieniu rządu R zeszy spieszę w yrazić W a­
szej Ekscelencji najszczersze podziękow anie za w y­
razy w spółczucia z pow odu zgonu m inistra spraw  
zagranicznych Stresem anna. Proszę rów nież o  
łaskaw e przekazanie m ego podziękow ania rządow i 
polskiem u. K anclerz R zeszy: (— ) M uller*.

t Jacek Malczewski.
K  r a k ó w . W czoraj rano zm arł tu znany  

artysta-m alarz Jacek M alczew ski, po dw uletniej 
chorobie. U rodził się w roku 1853. Znany jest 
i w kraju i zagranicą, jako profesor na akadem ji 
Sztuk Pięknych w K rakow ie  i jako sław ny artysta, 
którego utw ory znajdują się w znacznej ilości w  
M uzeum N arodow em w K rakow ie, pozatem w do ­
m ach pryw atnych. Zm arły pozostaw ił w ięc po so- 
bie olbrzym ią spuściznę.

Tajemnica kradzieży w ambasadzie 
w Berlinie wyjaśniona.

B erlin. Tajem nicza kradzież klejnotów w  
am basadzie w B erlinie na szkodę am basadora 
francuskiego B arquer została w nieoczekiw any  
sposób w yjaśniona. U rzędnicy krym inalni, którzy  
m ieli dziś przeprow adzić ścisłą rew izję, znaleźli 
w szystkie klejnoty, ow inięte w papier, na schodach  
w iodących z dziedzińca do pokoju, zajm ow anego 
przez służbę am basady.

Bolszewickie wojska posługują się gazami 
trojącymi

Z C harbinu donoszą, iż na granicy chińsko- 
B ow ieckiej duży oddział złożony z em igrantów ro ­
syjskich zajął osadę C zem iajew o, w której utrzy­
m ał się w ciągu^ godzin. D opiero pod naciskiem  
przybyłych z N iekolsk-U ssuryska posiłków arm ji 
sow ieckie „biali" zm uszeni byli odstąpić. W ojska 
sow ieckie zastosow ały w w alce gazy trujące. Po  
obu stronach jest w ielu zabitych i rannych.

Trzęsienie ziemi.
B ukareszt. W B anacie(R um unja) udczu- 

to ostatnio dw a trzęsienia  ziem i w krótkich odstę­
pach czasu. W niektórych m iejscow ościach okna i 
m ury niektórych dom ów zostało zniszczone.

W śród tutejszej ludności panuje panika.

Cyklon nad Angiją
Londyn. —  C yklon, który przeszedł

A ngiją i W alją w nocy z soboty na niedzielę, w y­
rządził znaczne szkody i spow odow ał straty w lu ­
dziach Łodzi ratunkow e w yratow ały kilka ludzi 
z zatopionych statków rybackich. W Fifeshire 
piorun zabił chopca. W  A beravon w ylała rzeka  
A von. W Strabane burza i ulew a spow odow ały  
zalanie ulic. Zalane są rów nież m iejscow ości Ty­
rone i D onegal, gdzie w oda zniosła kilka m ostów .

nad

Juijusz de Gastyne,

Smirtny

Przyznanie emerytury byłym urzędnikom

B yli funkcjonariusze państw ow i, zw olnieni ze 
służby na podstaw ie art. 116 ustaw y o państw o ­
w ej służbie cyw ilnej, doczekali się nielada niespo ­
dzianki.

D otychczas m inisterstw o spraw w ew nętrznych  
stosow ało zasadę, że funkcjonarjusze ci nie m ogą, 
m im o prośby, być poddani badaniu kom isji lekar­
skiej, celem uzyskania praw em erytalnych na pod  
staw ie art. 11 ustaw y em erytalnej z dnia 11  
grudnia 1923 r.

W tej spraw ie obow iązyw ał okólnik M . S. 
W ew n. z dnia 5 m aja 1926 rn który jednakże nie  
zadow olił szeregu osób zainteresow anych i był po-

w odem licznych skarg do N ajw yższego Trybunału  
A dm inistracyjnego.

Trybunał A dm inistracyjny nie podzielił stano ­
w iska w ładz, stw ierdzając w szeregu w yroków , że 
zw olnienie funkcjonariusza państw ow ego ze służby  
na podstaw ie w spom nianego art. 116, nie stoi na  
przeszkodzie do zastosow ania art. 9, 1 1 i 12 usta­
w y em erytalnej, o ile kom isja lekarska .stw ierdzi 
u danego funkcjonarjusza w ym agane w arunki.

W obec takiego rozstrzygnięcia m inisterstw o  
Spraw W ew n, uchyliło sw ój okólnik z dn. 5 m aja  
1926 r., zezw alając tem sam em na badanie lekar­
skie zw olnionych funkcjonarjuszów , celem  przyzna­
nia im praw em erytalnych.
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Z kraju.
5 miljonów ludzi na wystawie.

Pow szechną W ystaw ę K rajow ą w edług obli­
czeń zw iedziło około 5 m iljonów osób W czasie  
trw ania W ystaw y odw iedziło Polskę około 300.000  
cudzoziem ców .

Wielka narada gospodarcza rządu.
D nia 8 bm . o godz. 11 przed południem roz­

poczęła się dw udniow a w ielka narada gospodarcza, 
zw ołana przez rząd do m inisterjum przem ysłu i 
handlu. W obradach biorą udział przedstaw iciele  
w szystkich sfer gospodarczych z całej Polski. N a­
rady potrw ają dw a dni.

O brady zagaił m inister przem ysłu i handlu  
K w iatkow ski oraz p. prem jer dr Św italski, poczem  
referat o ogólnej sytuacji gospodarczej w ygłosił 
znany ekonom ista dr. Elw . R ose. N astępnie w y­
głoszą referaty „O rozbudow ie G dyni* p. H ilchen: 
„O budow ie tanich m ieszkań" m ów ić będzie b. m i­
nister C zesław K lam er, następnie w ygłoszą refe­
raty b. poseł C hełm oński o N ajw yższej Izbie go ­
spodarczej i referat o organizacji przem ysłu p  
D rzew icki.

N arada ta przygotow yw ana już od dłuższego  
czasu budzi w zw iązku z ogólną sytuacją gospo-. 
darczą św iata i Polski ogólne zainteresow anie w  
szerokich kołach państw a.

Ustawa o ubezpieczeniach.
Pod przew odnictw em m in. Prystora odbyła się 

konferencja celem opracow ania ustaw y o ubezpie­
czeniach. W konferencji w zięli udział pp. H ubic­
ki, C hodźko, dyrektorzy departam entów i szereg  
w yższych urzędników  m inisterjum . O m aw iano pro ­
jekt obniżenia granicy w ieku, upraw niającego do  
renty starczej, z 65 na 60 lat.

Nowy dyrektor G. U. 5.
D ow iadujem y się, źe w  najbliższym  czasie, dy ­

rektor G łów nego U rzędu  Statystycznego, prof. Józef 
B uzek, przechodzi na em eryturę. Stanow isko to  
m a objąć dotychczasow y zastępca dyrektora G . U . 
S., p. Edw ard Sturm de Strem .

Eksponaty Ministerstwa Komunikacji 
pozostaną w Poznaniu.

Eksponaty M inisterstw a K om unikacji, które  
w ystaw ione były w paw ilonie m inisterstw a na P. 
W . K ., zostaną przechow ane w tym paw ilonie do  
roku przyszłego, do czasu otw arcia projektow anej 
w ystaw y kom unikacyjno- turystycznej, w  której ko­
leje polskie w ezm ą udział.

Odznaczenia P. W. K.
W obec niezadow olenia pew nej części w ystaw ­

ców PW K z otrzym anych odznaczeń, zarząd PW K  
poczynił starania, aby jeszcze raz zebrał się sąd  
w ystaw ow y dla rozpatrzenia ponow nego zgłoszo­
nych reklam  acyj.

Zjazd wojewodów.
Z inicjatyw y m in. Składkow skiego odbędzie się 

w W arszaw ie w dniu 21 bm . zjazd w ojew odów , 
celem om ów ienia spraw bieżących.

Rokowania polsko- niemieckie.
Poseł R zeszy niem ieckiej R auscher w rócił do  

W arszaw y, otrzym aw szy w B erlinie instrukcje co  
do podjęcia rokow ań polsko-niem ieckich.

V kl. 19 loterji państwowej.

(26-ty dzień ciągnienia)  

w ygrane padły na n-ry nastę-G łów niejsze  
pujące:

5000
3000
2000

104994 114239 123161 141412 141756 182329,

1000 zł na n-ry 9051 28440 30516 65819  
71054 78234 85768 86242 91589 92354 94317  
137815 143346 159461 160072 162995 171659  
182862.

zł 

zł 

zł

na

na

na

n-ry 42668 89538 146119, 

n-ry 27789 79430.

n-ry 8497 9374 38850 45355

E 
ci

c 
r 
s 
c, 
V

i

z

I

1
(

297045

(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (118

O d pierw szego w idzenia pięknej blondynki u  
ojca R ichaud, notariusz pow ziął silne podejrzenie  
i w krótce się przekonał, że dom ysły jego były  
zgodne z rzeczyw istością. Pow rócił do W ersalu, 
aby natychm iast zaw iadom ić o sw em  odkrycin pań ­
stw o de Sepcnes i starego m iljonera. W stąpił na  
chw ilę tylko do dom u, lecz tu C zarna Perełka u- 
przedziła go, że na jego pow rót już od daw na  
czekają w ieśniacy z sąsiedniej w si V illepreux. 
Spraw a była pilna, gdyż szło o spisanie testam en  
tu człow ieka um ierającego.

—  N iem a co —  m ów ił do siebie notarjusz  
—  trzeba jechać. A przecież w ciągu dnia nie  
stanie się nic złego. M arta i O ktaw jusz nie przyj­
dą zam ordow ać starego R ichauda.

W siadł na bryczkę i pojechał.

Po południu H erm inja de Sepones z M agda#

leną przyjechały do dziadka, który teraz znów w i­
tał je z serdeczną uciechą.

O godzinie czw artej po południu poczta przy- 
w iozła z Paryża listy i gazety, m iędzy którem iby- 
y trzy egzem plarze, w ysiane przez M artę. Egzem - 
darz notarjusza spoczął na biurku, czekając na  

jego przybycie. G azetę przeznaczoną dla starego  
R ichauda odebrał służący, który uw ażał za stoso ­
w ne nie przeszkadzać panu, gdy m a gości, odda­
jąc m u zadrukow aną bibułę.

Tylko trzeci egzem plarz dostał się do rąk  
w łasnych bez zw łoki. Pułkow nik, pow róciw szy z 
przechadzki zastał na stole nieznaną m u gazetę. 
Zdarł opaskę i spostrzegł m iejsce zaznaczone czer­
w onym  ołów kiem .

—  A ha! Znow u jakaś przyjem ność!
Przeczytał raz, drugi,

—  To niepraw da, to kłam stw o ohydne! —  
zaw ołał.

Potw orne oskarżenie spraw iło m u ból niezno­
śny, w iększy, aniżeli kiedykolw iek, gdyż teraz był 
pew ny, że całe m iasto zna już skandaliczną hi- 
storję, a zbrodnia, którą zarzucono jego  córce, by­
ła w iększą od tej, którą poprzednio ukryw ano.

Poszedł do sw ego pokoju i w yjął z szuflady  
duży rew olw er w ojskow y.

—  Sąd... śledztw o... hańba! N ie, tego nie  
zniosę! .

N acisnął cyngiel. Zagrzm iał w ystrzał, kula 
przeszyła głow ę na w ylot.

Pułkow nik padł na ziem ię z rozkrzyżow anem i 
rękom a, rew olw er w ypadł z sztyw niejącej dłoni na 
dyw an.

Ten żołnierz, którego oszczędziły w dziesięciu 
bitw ach kule nieprzyjacielskie, leżał zabity nikczem - 
nem oszczerstw em .

X V .

H erm inja i M agdalena w racały już do dom u, 
gdy dopędził je pow racający z V illepreux  notarjusz. 
W eszli do m ieszkania razem . Służąca jeszcze ni®  

pow róciła, ale pułkow nik zapew ne był w salonie, 
gdyż palto jego i kapelusz w isiały w przedpo­
koju.

B ył rzeczyw iście, ale leżał nieruchom y, m ar' 
tw y, w kałuży krw i, z roztrzaskaną czaszką.

—  M ężu m ój! —  zaw ołała H erm inja.
—  O jcze! — w ybuchnęła z płaczem IH ag^a- 

lena.
—  Przew idyw ałem to ... — m ruknął notar­

jusz.
N achylił się nad leżącjm . t .
—  Praw dopodobnie pułkow nik nie źyje już 0(1 

kilku godzin.
—  N ie źyje!

(C iąg dalszy nastąpi).
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W  o b . w to r e k  o d b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  z w y c z a j­

n e R a d y M ie js k ie j w  s a l i p o s ie d z e ń .

O b r a d y  z a g a i ł p r z e w o d n ic z ą c y  p . A . S z y m a ń ­

s k i , o d c z y tu ją c n a g ły  w n io s e k , p o d p is a n y  p r z e z  

p p . r a d n y c h : S z ó s ta k o w s k ie g o , S z y m a ń s k ie g o  F r . i 

M a s ło w s k ie g o  w  s p r a w ie b o d o w y  g m a c h u , w z g l .  

b a r a k ó w  d la  s f e r n iż s z y c h O b y w a te ls tw a . W n io ­

s e k  te n  o d r o c z o n o  d o  n a s tę p n e g o  p o s ie d z e n ia .

W  p u n k c ie I . R . M . p r z y ję ła d o w ia d o m o ś c i  

s p r a w o z d a n ie k a s o w e  z a m . w r z e s ie ń , o d c z y ta n e  

p r z e z r a d . p , L itk o w s k ie g o .

W  d a ls z y m p u n k c ie  R . M . u c h w a l iła z n iż y ć  

d o d a te k k o m u n a ln y  d o  p a ń s tw , p o d , d o c h o d o w e g o  

i 4 n a  3  p r o c , i to o d 1 .5 0 0 — 6 0 0 0 z ł . K o m .  

d o d a te k  d o  p a ń s tw , p o d a tk ó w  g r u n to w e g o  i p r z e ­

m y s ło w e g o  z o s ta ły  n ie z m ie n io n e .

P u n k t V ., o p ie w a ją c y u d z ie le n ie s u b w e n c j i  

K o m . K a s ie  O s z c z ę d n . w  w y s o k o ś c i 3 0 0 0  z ł . o d r o ­

c z o n o  n a  w n io s e k  p . S y l l i .

W  p - c ie V L , o m a w ia ją c y m  s p r a w ę  w y b o r u  4  

c z ło n k ó w  i 4  z a s t . d o  k o m is ji s z a c u n k o w e j u tw o  

r z y ły  s ię d w ie  p r o p o z y c je . P ie rw s z a , w y c h o d z ą c a  

z in ic ja ty w y  p . r . C z e r w iń s k ie g o , d r u g a  z a ś z in i ­

c ja ty w y  p . r . S z y m a ń s k ie g o  F r . P o  k r ó tk ie j p r z e r ­

w ie w ię k s z o ś c ią g ło s ó w p r z e s z ła p r o p o z y c ja I I .

D o  k o m is j i z a te m  w e s z l i p p .: O r ło w s k i , J a -  

r z e m b s k i , Z a w a d z k i i S z ó s ta k o w s k i , ja k o  z a s tę p c y :  

p p . K o te w ic z , L e w a n d o w s k i , K o w a ls k i F i l ip  i M u -  

z a le w s k i .

P u n k t V I I . p o r z ą d k u d z ie n n e g o o b e jm o w a ł  

w y b ó r n o w e j k o m is ji s a n i ta rn e j . N a w n io s e k p .  

r a d c y  O r ło w s k ie g o , k tó r y  u s k a r ż a ł s ię n a  o p ie s z a ­

ło ś ć z e s t ro n y  n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w , w y b r a ła  R a d a  

M ie js k a  n o w ą  k o m is ję , w  s k ła d  k tó r e j w e s z l i p p .  

d r . S tę p le w s k i, a p te k a r z  M a lis z e w s k i , p o s e ł N e h -  

r in g , S z ó s ta k o w s k i , S z y m a ń s k i F r . i k s . p r o f . B a -  

n ie c k i .

P u n k t V I I I . ( S p ra w a  u c h w a le n ia s u b w e n c j i w  

w y s o k o ś c i 8 0 0  z ł , n a p r a c e  Z w ią z k u  O b r o n y  K r e ­

s ó w  Z a c h o d n ic h ) . R a d a  M ie js k a  u c h w a l iła p o w y ż ­

s z e  je d n o g ło ś n ie , p o le c a ją c w s ta w ie n ie  te j k w o ty  

d o  b u d ż e tu  d o d a tk o w e g o . • ‘

P u n k t I X . ( S p r a w a u c h w a le n ia  z a l ic z k . p o k r y ­

c ia k o s z tó w  z a k u p u  a p a r a tu  d o b a d a n ia n ie s z c z e l­

n o ś c i r u r o c ią g u ) . P o w y ż s z e R a d a M ie js k a  p r z y ję ­

ła  d o  w ia d o m o ś c i i ta k o w e u c h w a l i ła .

W  p u n k c ie  X . w y ja ś n i ł p . r a d c a  O r ło w s k i s p r a ­

w ę p r z e b r u k o w a n ia u l ic . W  s p r a w ie te j z a b r a ł  

g ło s p . p o s e ł N e h r in g , s ta w ia ją c w n io s e k  n ie p rz y -  

ję c ia w y ja ś n ie n ia M a g is t r a tu  d o  w ia d o m o ś c i . O -  

s ta te c z n ie p o  d łu g ic h „ ta r g a c h * u c h w a lo n o  w ię k  

s z o ś c ią g ło s ó w  p r z y ją ć  d o  w ia d o m o ś c i w y ja ś n ie n ie  

M a g is t r a tu , c z y li w n io s e k  p . p o s ła  N e h r in g a  u p a d ł .

W  p u n k c ie  je d e n a s ty m  R a d a M ie js k a  p r z y ję ła  

d o w ia d o m o ś c i u c h w a łę M a g is t ra tu  z d n ia 2 1 . 8  

2 9  r . w  s p r a w ie  o d d a n ia  p r a c w  b u d y n k u d la 1 2  

r o d z in  p . S z y m a ń s k ie m u F r .

P u n k t  1 2 . , d o ty c z ą c y  u c h w a ły  r e g u la m in u  o  o d d a ­

w a n iu  r o b ó t i d o s ta w , R . M . o d r o c z y ła , ż ą d a ją c ,  b y  

k a ż d y  r a d n y  o tr z y m a ł w z ó r ta k o w e g o .

W  p u n k c ie n a s tę p n y m  R a d a M ie js k a  u c h w a ­

l i ła  u d z ie le n ie  d o d a tk o w e g o  k r e d y tu  n a  r o k 1 9 2 9 - 3 0  

w  w y s o k o ś c i 3  5 0 0  z ł . n a  u tr z y m a n ie O c h r o n y w  

C h e łm ż y  o r a z w s ta w ie n ie k w o ty  d o  b u d ź . d o d .  

W  s p r a w ie  te j r e f e r o w a l i p p . r a d c a N o w ic k i , M a ­

je w s k i i in n i.

D o  p u n k tu X I V ., o b e jm u ją c e g o u c h w a le n ie  

d o d a tk o w e g o k r e d y tu n a r o k  2 9 - 3 0 d la  le k a rz a  

s z k o ln e g o p . d r a  S tę p le w s k ie g o , w y b r a n o  k o m is ję ,  

s k ła d a ją c ą s ię z p p . L itk o w s k ie g o , S z ó s ta k o w s k ie -  

g o  i N e h r in g a , k tó r a  m a p e r tr a k to w a ć  w  te j s p r a ­

w ie z M a g is t ra te m , k ie r o w n ik a m i s z k ó ł o r a z  p .  

d r e m  S tę p le w s k im , c z y li s p r a w ę  o d r o c z o n o .

W  p u n k c ie  X V . R a d a  R l e js k a  p r z y ję ła  d o  w ia ­
d o m o ś c i b u d o w ę b o is k a  p r z e z  p . K u r o w s k ie g o , le c z  

z te r n  z a s t rz e ż e n ie m , b y  z a t r u d n ia ć ty c h  r o b o tn i­
k ó w , k tó r z y  n a jd łu ż e j z n a jd u ją s ię b e z p r a c y .

W  p u n k c ie  X V I . —  s p r a w ę  o d d a n ia  r o b o ty  

z a ło ż e n ia ś w ia t ła  e le k t r y c z n e g o  i in s ta la c j i g a z o ­

w e j p . F i l ip o w i K o w a ls k ie m u —  R a d a M ie js k a  

P r z y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i .

. W  p u n k c ie  X V I I . d o m a g a ł s ię M a g is t r a t w y ­

ja ś n ie n ia  o d  R a d y M ie js k ie j , d la c z e g o  ta  o s ta tn ia  

n ie p r z y ję ła  d o  w ia d o m o ś c i u c h w a ły M a g is t r a tu ,  

*  s p r a w ie  o d d a n ia  r o b ó t  z d u ń s k ic h  p . Z a r z y c k ie m u .

R a d a  M ie js k a m o ty w u je  to  te m , ż e p r z e d s ię ­

b io r c a p o w y ż s z y  o d s ta w i ł p r a c ę k u  n ie z a d o w o le n iu  

O ra z p r z e k a z u je s p r a w ę K o m is ji P o lu b o w e j .

W  d a ls z y m c ią g u p r z y ję ła  R . M . d o  w ia d o ­

m o ś c i s p r a w o z d a n ie K o m is j i d o  b a d a ń r o c z n y c h  

a c h u n k ó w  z a  r o k  1 9 2 8 - 2 9  i u d z ie l i ła  s k a r b n ik o w i

KRONIKA
C h e łm ż a , d n ia 1 0  p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 9  r .

Kalendarzyk.

C z w a r te k : F r a n c . B o r g j . , W ik t .

P ią te k : f  L u d w ik a , E m a lja n a .

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o r y c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

S tę p le w s k i . 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a * p  

M a lis z e w s k ie g o .

W związku z przypadającą w pią­
tek, 11 bieżącego miesiąca, 150 letnią 
rocznicą śmierci bohatera konfedera­
cji barskiej i bojownika o wolność Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki, Kazimie­
rza Pułaskiego wzywamy ludność miast 
i wiosek tutejszego powiatu, aby w 
dniu tym zostały wywieszone chorą­
gwie narodowe.

— Komitet Powiatowy obchodu 
150 letniej rocznicy zgonu Kazimierza 
Pułaskiego, b o h a te r a  N a r o d u p o ls k ie g o  i S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h z w r a c a s ię d o  P T . O b y w a te l i  

m ia s ta  C h e łm ż y  i P o d g ó r z a , o r a z  w s z y s tk ic h  m ie s z ­

k a ń c ó w p o w ia tu to r u ń s k ie g o  z g o r ą c y m  a p e le m ,  

a b y  d z ie ń  o b c h o d u  s ta ł s ię ż y w io ło w ą  m a n if e s ta c ją  

n a r o d o w ą .

P r ó c z  p r o g r a m u , k tó r y  ju ż  je s t  w  s ta d ju m  r e a l i ­

z o w a n ia , d z ie ń  ó w  u ś w ie tn ią  je s z c z e  d e k o r a c je  d o ­

m ó w  w  c h o r ą g w ie  n a r o d o w e  i e w e n t . a m e r y k a ń s k ie ,  

i w  g ir la n d y , d y w a n y , p o r t re ty  P u ła s k ie g o  i td .

K o m ite t P o w ia to w y  je s t p r z e k o n a n y , ż e a p e l  

'd o  S p o łe c z e ń s tw a p o w ia tu to r u ń s k ie g o z o s ta n ie  

z r o z u m ia n y  i w y r a z i s ię w e w s p ó łp r a c y , k tó r a b o ­

d a j b y ła  d a ls z ą  s p ó jn ią d w ó c h k r w ią b o h a te r ó w  

z łą c z o n y c h  n a r o d ó w  : p o ls k ie g o  i a m e r y k a ń s k ie g o .

— Półroczne kursy handlowe k o ń c e  

s jo n o w a n e , p r z e z K u r a to r ju m O k rę g u  S z k o ln e g o  

P o m o r s k ie g o . W  n a jb l iż s z y c h d n ia c h , r o z p o c z n ą  

s ię w  C h e łm ż y  p ó łr o c z n e k u r s y h a n d lo w e . W p is y  

p r z y jm u je  s ię  w  poniedziałek, dnia 14 bm. 
i we wtorek 15 bm. od godz, 4—6 po 
poł. w kancelarji gimnazjalnej.

Z  u z n a n ie m  p r z y ją ć  n a le ż y  w ia d o m o ś ć  o  u tw o ­

r z e n iu  k u r s ó w  h a n d lo w y c h  w  C h e łm ż y , te m b a r d z ie j ,  

ż e n ie k tó r e  o s o b y  d o je ż d ż a ją  n a n a u k ę  d o  in n y c h  

m ia s t , n a r a ż a ją c  s ię te m s a m e m  n a  w y d a tk i . O b y ­

w a te ls tw o  m ie js c o w e  n a p e w n o  p o p r z e  n o w ą  p la c ó w k ę  

n a u k o w ą , z w ła s z c z a , ż e k ie r o w n ic tw o k u r s ó w  d o ­

ło ż y  w s z e lk ic h  s ta r a ń , b y  p o s ta w ić n o w o p o w s ta łą ,  

u c z e ln ię  n a  ja k  n a jw y ż s z y m  p o z io m ie . A  z a te m  ! . 

K o r z y s ta ją c  z n a d a r z a ią c e j s ię  o k a z j i , u c z s ię m ło ­

d z ie ż y  1 W  n a u c e  T w a  p r z y s z ło ś ć " .

— Nowe rozporządzenia. „ M o n i to r  

P o ls k i* , n r . 2 2 9 , p o d a je  m ię d z y  in n e m i n o w e  r o z ­

p o r z ą d z e n ia , a  m ia n o w ic ie ; 1 ) w  s p r a w ie d o d a t ­

k o w e g o  k r e d y tu  n a  w y d a tk i  z w ią z a n e  z P o w s z e c h n ą  

W y s ta w ą K r a jo w ą  ; 2 ) u c h w a ły K o m ite tu  L ik w i ­

d a c y jn e g o  w  P o z n a n iu  w  p r z e d m io c ie  l ik w id a c j i n ie ­

r u c h o m o ś c i w  S k a r s z e w a c h , w T o r u n iu  i w  Ż a -  

b ik o w ie ; 3 ) w  s p r a w ie k o m u n a ln e g o  p o d a tk u  o d  

to w a ró w  p r z e w o ż o n y c h d r o g a m i ż e la z n e m i ; 4 ) o  

u c h y le n iu  c e ł w y w o z o w y c h  o d s k ó r s u r o w y c h  i 6 )  

r u c h  s łu ż b o w y  w  m in is te r s tw ie w y z n a ń  r e lig i jn y c h  

i o ś w ie c e n ia p u b l ic z n e g o .

— W sprawią wywozu puchu i pie­
rza. E k s p o r t p ie r z a  i  p u c h u  z  P o ls k i d o  N ie m ie c ,  

C z e c h o s ło w a c j i , F r a n c ji , A n g l j i  i tp . , p o s ia d a  p o w a ­

ż n e z n a c z e n ie i m a w id o k i r o z w o ju  w  p r z y s z ło ś c i .  

J e d n ą  z p r z y c z y n  u tr u d n ia ją c y c h  h a n d e l e k s p o r to w y  

w  ty m k ie r u n k u je s t z n a c z n e z a n ie c z y s z c z a n ie  

p ie r z a i p u c h u  w  m ie js c a c h  u b o ju  p ta c tw a , n a  c o  

w p ły w a n ie o d p o w ie d n ie , w  w ie lu  m ie js c o w o ś c ia c h , 

u r z ą d z e n ie  r z e ź n i d la  d r o b iu  o r a z n ie w ła ś c iw e o b ­

c h o d z e n ie s ię z d r o b ie m  p r z y  u b o ju .

W o b e c p o w y ż s z e g o  s to s o w n ie d o  r e s k r y p tu  M i­

n is te r s tw a  R o ln ic tw a  z d n ia 2 7 . s ie rp n ia  1 9 2 9  r .

p o k w ito w a n ia j le c z  s p r a w ę O g r o d n ic tw a  M ie js k ie ­

g o  p r z e k a z a n o  K o m is j i R e w iz y jn e j .

W  p u n k c ie o s ta tn im  R a d a  M ie js k a  u c h w a l i ła  

z a k u p  w o d o m ie rz y  z a 6 0 0 0  z ł . i w s ta w ie n ie k w o ty  

d o  b u d ż e tu  d o d a tk o w e g o .

Humor powyborczy.

Zazdrość konkurencyjna
D o p a n ó w P, G. W. W. ( P a r t j i G d z ie W ia tr  

W ie je )  i P. P. P. P. ( P o ls k ie j P a r t j i  P o trz e b u ją c y c h  

P ie n ię d z y ) w  C h e łm ż y .

S z e d łe m  s o b ie  n ie d a w n o , a  b y ło  to  w e  w to r e k ,  

8  p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 9  r . w  p o r z e w ie c z o r n e j p r z e z  

m ia s to  w  to w a r z y s tw ie p e w n e g o  p a n a .

—  S łu c h a j n o  p a n ie p u n , m ó w i m i, c o ty  

te ż  ta k  s ą d z is z  o  w y b o r a c h ?

—  H m .. . o  w y b o r a c h . . . w a lc z y l i , k łó c i l i s ię ,  

p o b i l i s ię , p r z y s z ła n ie d z ie la , z a p a d ł w y r o k , k ła m *  

k a  z a p a d ła , n o  i te r a z  z n o w u  c h y b a  b ę d z ie  s p o k ó j .

P r z e c h o d z im y  u l ic ą T o r u ń s k ą . N a g le  o d z y w a  

s ię  z ty łu  ja k iś g ło s : „ I d ą  s z p ic le  p r u s k ie '* . . .

O d w r a c a m y  s ię .

N ie  z w ra c a jm y  n a  to  u w a g i , je s t to  p r e z e s i  

z a ło ż y c ie l P . G , W . W ., A s .

—  A s .. . ja k i to  m o ż e b y ć  ? —  p y ta to w a ­

r z y s z .

—  T o  je s t „ c a r r e a u *  a s , k tó r y s y m b o l iz u je  

f a łs z i z d r a d ę  i je s t g o d łe m  P . G . W . W .

P r z y z n a ję C i s ię  o tw a r c ie , m ó w ię m u , ż e  je ­

s te m  p r e z e s e m  P . P . P . P . n a  n a s z y m  g r u n c ie .

—  A  ja k ie  je s t w a s z e  g o d ło ?  z a p y tu je  to w a ­

r z y s z .

—  N a s z e m  g o d łe m  je s t D e m e te r a , c z y l i w y ­

t r w a ła  p r a c a , b y s ię c z e g o ś d o r o b ić .

P . G . W . W . s k ła d a  s ię z 0 ,0 0 0 0 1 p r o c . , c a ­

łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , z a ś P . P . P . P . m a  p o z a s o ­

b ą  9 9 .9 9 9 9 9  p r o c . , O b y w a te ls tw a ^

,D j  P . G . W . W . n a le ż ą w y r o s tk i s p o łe c z e ń . 

s tw a , w a lc z ą c e „ S u b s ig n o d is c o r d ia e * , c z ło n k o ­

w ie  z a ś P . P . P . P . p r a c u ją „ S u b s ig n o in f in i t i 

la b o r is * , b y  z a ro b ić  n a  k a w a łe k  c h le b a .

N a te m  z a k o ń c z y l iś m y  n a s z ą w to r k o w ą  d y s p u ­

tę w  n a d z ie i d a ls z e g o  s p o tk a n ia s ię .

—  N r . 1 3 0 3 W . I I I . —  p r o s im y  o z w ró c e n ie  

u w a g i n a  tę s p r a w ę , w  s z c z e g ó ln o ś c i , a b y  p r z y  

u b o ju  d r o b iu  p ie rz e  b y ło o c h ro n io n e  o d z a n ie c z y ­

s z c z e ń  k r w ią  i in n e m i o d p a d k a m i.

— Przejęcie nieruchomości. N a jp o  

w a ż n ie js z y k u p ie c p . W ła d y s ła w  S iu d z iń s k i w  m ie j"  

s c u  w y k u p i ł p r z e d  1 0  la ty  z  r ą k ż y d o w s k ic h  n ie ­

r u c h o m o ś ć w R y n k u  n r . 2  z e  s k ła d e m  b ła w a tó w  

i k o n f e k c j i . P o  1 0  la ta c h  u c z c iw e j p r a c y  k u p ie c k ie j  

p r z y s tą p i ł d o  j io n o w n e g o w y k u p u p o w a ż n e j p la ­

c ó w k i ż y d o w s k ie j p r z e z p r z e ję c ie m e ru c h o m c ś e i  

p r z y  u l . C h e łm iń s k ie j 1 z e s k ła d e m b ła w a tó w  i  

g a r d e r o b y  o d  s p a d k o b ie r c ó w  L o e w e n b e r g ó w , k tó r z y  

w y p r o w a d z i li s ię  d o  N ie m ie c .

Kino „ Kristal^.

D z iś o s ta tn i r a z  w y ś w ie t la  k in o  „  K r is ta l"  p o ­

tę ż n y s u p e r f d m  o b e c n e j d o b y  p t . L y a M a r a ja k o  

„Królowa Jazbandu".
K to  n ie  w id z ia ł je s z c z e  te g o  s z la g ie ru  s e z o n u  

o b e c n e g o , n ie c h n ie  t r a c i s p o s o b n o ś c i , n ie c h  d z iś  

s p ie s z y d o  k in a „ K r is ta l* . N a d p r o g r a m  a r c y z a -  

b a w n a k o m e d ja p t . „Pies i pan“. R a z e m  1 4  

p o tę ż n y c h a k tó w *  W s tę p d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  

w z b r o n io n y . P a m ię ta jc ie b y w a lc y  i s y m p a ty c y , d z iś  

o s ta tn i r a z  1

Stowarzyszenie kupców zbożowych 

nasiennych na Pomorzu,

Notowanie
z d n ia 7 p a ź d z ie r n ik a 1 9 2 9  r .

C e n y  z a 1 0 0 k g . f r a n c s ta c ja z a ła d o w a n ia  

n a P o m o r z u .

P s z e n ic a  d w o r s k a  . . .  

Z y to n o w e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

J ę c z m ie ń  d w o r s k i . .  

J ę c z m ie ń  ta r g o w y . . 

O w ie s . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

M ą k a p s z e n n a  6 5  0 / ° * •  

M ą k a ż y tn ia 7 0 %  . .  

O b r ę b y  p s z e n n e . . .  

O tr ę b y  ż y tn ie , . . .

. 3 7 ,5 0  —  3 8 :5 0  

. 2 4 ,5 0  —  2 3 ,5 0  

. 2 5 ,5 2  —  2 6 ,0 0  

. 2 4 ,0 0  —  2 5 ,0 0  

. 2 2 ,5 0  —  2 3 ,2 5  

. 6 1 ,0 0  —  6 4 ,0 0  

. 3 6 ,5 0  —  0 0 ,0 0  

. 2 0 ,0 0  —  1 9 ,0 0  

. 1 8 ,0 0  —  1 7 ,0 0

O g ó ln e  u s p o s o b ie ń e  c h w ie jn e .

Czy jesteś już członkiem
L. O. P. P.?
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Toruń. (U w a ż a ć n a w a g ę m a s ła ) . N a o -  
s ta tn im  ta rg u  p e w n a p a n i s tw ie rd z iła n a je d n y m  

z e s tra g a n ó w , ż e p a cz k i m a sła sp rz e d a w a n e p rz e z  

p rz ek u p k ę ja k o p ó łfu n to w e są n a d e r le k k ie . P o  
sp ra w d z e n iu  w a g i u k a z a ło s ie , ż e d w ie  ta k ie  p a c z ­

k i, k tó re p o w in n y  w a ż y ć fa n t, w a ż y ły  ty lk o  ’/ a  fu n ­
ta . P o n ie w aż u c z c iw a  p rz ek u p k a z a c zę ła  s ię  a w a n ­

tu ro w a ć , w e z w a n o p o lic ja n ta , k tó ry sp isa ł p ro to ­

k ó ł. P o n iew a ż p ra w d o p o d o b n ie te g o  ro d z a ju o -  

szu k iw a n ie n a w a d z e k a p u jąc y ch  z d a rza  s ię c z ę ­

śc ie j, z a le c a s ię , a b y p u b licz n o ść  sp raw d z a ła w a g ę  
k u p o w a n e g o m a s ła i w  w y p a d k a c h s tw ie rd z o n e j 

n ie u c z c iw o śc i z a w ia d a m ia ła p o lic ję .

Nie w yskakiw ać z tram waju w bie ­
gu. T ak  g ło s i p rz e p is p o lic y jn y , n ie s te ty u n a s  

z u p e łn ie le k c e w aż o n y . W  in n y c h m ia sta c h  n . p . w  
W a r sz a w ie p o lic ja n t n a p o c z ek a n ia n a k ła d a k a ry  
n a w y k ra c z a jąc y c h p rz e c iw  te m u k a rd y n a ln e m u  
p rz ep iso w i. —  W e w to re k 8 b m . o k . g o d z . 1 7 -e j 

n a u l. W a rsza w sk ie j w y sk o c z y ł z tram w a ju w  b ie ­

g u p . P io tr L iso w sk i (W arsz aw sk a 1 6 ) . P o n ie ­

w a ż b ra k  b y ł ś lisk i o d d e szc z u , p . L . u p a d ł i p o ­
ra n ił s ię d o tk liw ie n a tw a rz y , u sz k ad z a jąc so b ie  
p o w a żn ie le w e o k o . M u sia n o  w e zw a ć  k a re tk ę  p o ­
g o to w ia , k tó ra p rz e w io z ła g o  le c z n ic y m ie jsk ie j.

Złotorja, p o w . T o ru ń . (W y ło w ie n ie  z w ło k ) . 

R y b a k p . Jó ze f O lk ie w ic z z e Z ło to r ji , ło w ią c s ie ­

c ią ry b y w  W iś le , w p o b liż u p o rtu d rz e w n e g o w  
d n iu 3 b m . w y ło w ił z w ło k i m ę ż c z y z n y , b ę d ą c e ja ż  

w  s ta n ie s iln e g o ro z k ła d u . T o p ie le c m ia ł n a so ­

b ie ty lk o  k ró tk ie sp o d e n k i k ą p ie lo w e (p rz e ro b io n e  
z k a le so n ó w ) b ia łe w  c z a rn e b rą żk i. Z w ło k i o d ­

s ta w io n o  d o k o s tn ic y m ie jsk ie j, z a ś p o lic ja  p ro w a ­

d z i d o c h o d z e n ia .

Krzyw ogonica, p o w . tu c h o lsk ie g o . (Z a  
u d e rz e n ie w tw a rz 1 4 d n i w ię z ie n ia ) . P e w ien  

m ę ż cz y z n a s tą d , z n a jd a ją c s ię w m ieszk a n iu in n e  

g o z ag ro d n ik a , u d e rz y ł p e w n ą k o b ie tę w  tw a rz i 
to  ta k s iln ie , ż e  s ię ro zc h o ro w a ła . P o d a ła o n a  

sp ra w ę d o są d u , g d z ie o b w in io n y sk a z a n y z o s ta ł  

n a 1 4 d n i w ię z ie n ia .

Św iecie. (K łu so w n ik z a s trz e lił le śn ic z e g o ). 

W  re w irz e le śn ic zó w k i P ło c h o c in , p o w . św iec k ieg o  
z n a le z io n o z w ło k i z a b ite g o  le śn ic ze g o  B o ro w sk ie­

g o Z d z is ła w a z L e śn ic tw a B z o w o . W  to k u  d o c h o ­
d z e ń u s ta lo n o , ż e B o ro w sk i z a s trz e lo n y z o s ta ł  

p rz e z k łu so w n ik ó w . Ja k o s iln ie p o d e jrz a n eg o o  

z a b ó js tw o B o ro w sk ie g o , a re sz to w a n o k łu so w n ik a  
C ie s ie lsk ie g o  z L ip in , p o w . Ś w ie c ie .

G rudziądz. (O k ro p n a  tra g e d ja  m a łż e ń stw a )*  
N ie z w y k łe p o ru sz e n ie w  m ie śc ie w y w o ła ła  o k ro p n a  

trag e d ja m a łż eń s tw a , k tó ra w y d arz y ła s ię w  u h .  

w to re k o k o ło g o d z . 1 2  e j n a  je d n e j z ru c h liw y c h  
u lic . D o id ą cy c h u lic ą p . B a rsz y ń sk ie g o w ra z z e  

sw ą c ó rk ą M e la n ją , ż o n ą  k u p c a C y sa rsk ie g o , s trze ­

l i ł k to ś k ilk a tro tn ie z re w o lw e ru , ra n ią c c ię żk o o -  

b o jg a . C y sa rsk a z o s ta ła tra fio n a w  u s ta , a B a r-  
sz y ń sk i w  b rz u c h . C ię ż k o ra n n y c h o d w ie z io n o d o  

sz p ita la m ie jsk ie g o . W d ro d ze z tn a r ł w sk u te k u -  

p ły w u k rw i p . B a rsz y ń sk i, a p . C y sa rsk a w a lcz y  

z e śm ie rc ią .
Ja k s ię o k a z a ło , sp ra w c ą  m o rd e rs tw a  b y ł m ą ż F  

k u p ie c C y sa ro w sk ie j,  z a m ie sz k a ły p rz y u l. C h e łm iń ­
sk ie j n r . 5 2 . P rz y cz y n ą te j k rw aw e j tra g ed ji b y ­

ły n ie sn ask i ro d z in n e . M o rd ercę a resz to w a n o  i 

o sa d zo n o w w ię z ie n iu .

Nieostrożne obchodzenie się * 
bronią. W c zo ra j o k o ło g o d z . 2 2 -e j w y d a rz y 1  

s ię n ie sz cz ęś liw y w y p a d ek w  d o m u p . G o śc in n e g o ,  

p rz y u l. M u ro w ej 7 3 , g d z ie 2 2 -le tn i p o m o c n ik  śh r  
sa rsk i Ja n G o śc in n y , w sk u te k  n ie o s tro ż n e g o  o b c h o ­

d z e n ia s ię z b ro n ią , p o s trz e lił s ię ta k  n ie b ez p iec z ­

n ie , ż e w k ró tce p o te m  z m a rł.

R o z p o w sz e c h n ia jc ie

P r z e g lą d P o m o r sk i

im iA T T II  P o tę ż n y su p erfd m  o b e c n e j d o b y , d ra m a t e ro ty c z n o -o b y c z a jo w y w 12 aktach p . t :

KIM M ISI iva m ara lako krataw a larhaada. H
O 
o 
o 
G
G ..................
|j P o e z ą k k se a n só w  o f f . 7 .  i 9 -e j

d a w n ie j „CO NCORDIA"
Kolejowa  24.

D z iś o sta tn i d z ie ń

Piece sk rzy n k o w e i k w in to w e

Bury i k o lan a
W idły  d o  b u ra k ó w  i k a r to fli 

K o p a c z k id o b u r .i k a r to f li  

Noże d o  o b c in . b u ra k ó w  
Podkow y i p o d k o w c e  

W agi s tó ł, i b e lk o w e

W szelkie okucia b u d o w la n e  

i n a rz ęd z ia d la  rz em ie śln ik ó w  o ra z  

w sze lk ie sp rz ę ty  

dom ow e i kuchenne  

p o le c a p o n a jn iż szy c h c e n a c h

W o jc ie c h B a lc e r o w ic z
C h e łm ża , R y n e k 1 3 .

R e k la m a d ź w ig n ią h a n d lu !

UW AG A!

P P . W ó jto w ie i S o łty s i
p o s ia d a m y s ta le n a sk ła d z ie  

u s taw ą z a tw ie rd z o n e

N a u k i  
k się g o w o śc i, k o r e sp o n d e n ­

c ji i s te n o g r a f]!

u d z ie la

G . Vorreau  
r e w izo r k sią g  

B y d g o sz c z  
u l. J a g ie llo ń sk a  1 4 .

9 9 9 1 3 9

dla szkól i w ładz, 
w iększe i m niejsze.

D o n a b y c ia :

nw  Drukarni Przem płow ej 1* 
„frzaglądzie Pom orskim " 

C h e łm ż a
R y n e k B e d n a rsk i 1 . T e l. 7 2

DP o g o d n a n a s tro jo w a tre ść  ! —  O lśn iew a ją ce e fe k ty ! —  B a rw n ie p rz e p ro w a d z o n e  

o ry g in a ln e p o d ło ż e a k c ji.

NADPRO GRAM ! Arcyzabaw na kom edja  S m m
w dw óch aktach, p t. 99* P 8011 - ™

Pow aga  ! Napięcie ! Śm iech  1 yjy

Dziś zniżone ceny w stępu dla P. P. urzędników . O

□
O b y w a te ls tw u m . C h e łm ż y i o k o lic y

p o le c a m  s ię d o w y k o n y w a n ia w sz e lk ic h p ra c  

ś lu sa r sk o -b u d o w la n y c h  
ja k  : k o n str u k c ji ż e la z n y ch , p a r k a n ó w  (s ia tk o ­
w y c h  i ż e la z n y c h ), o g r o d z e ń  g r o b o w y c h , in s ta -  
la c y j w o d o c ią g o w y c h  i  k a n a liz a c y jn y c h , sp a w a ń  
a u to g e n icz n y ch (A u to g eu isc h e S c h w eissu n g )  
w sz y stk ic h m e ta li o r a z r e p a r a cy j p o m p i r o z ­
m a ite  in n e  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s ś lu sa r stw a . 
P r a c ę w y k o n u ję so lid n ie , fa c h o w o  i p o d  g w a r a n c ją , p o c e n a c h  k o n k u r e n ­

c y jn y c h . —  P r z y  w ię k sz y c h  p r a c a c h  d a ję d o g o d n e w a r u n k i.

P o sia d a ją c w ie lo le tn ie fa c h o w e  d o św ia d c z e n ie , z a p e w n ić m o g ę r z e te ln e  
p r z e p r o w a d z e n ie w sz e lk ic h  ;p r a c z g w a r a n c ją k ilk u le tn ią .

W ła d y sła w  C z a r n e c k i
Zakład ślusarsko-budow lany

S tr z e le c k a  % . C H E Ł M Ż A S tr z e le c k a 2.

Dniki
w sz e lk ie g o ro d z a je  

w y k o n u je g u s to w n ie  
sz y b k o i ta n io

D r u k a r n ia  
P r z e m y sło w a

| Posiadaczom

nadio  - aparatów
I I p o d a ję  n in ie jsz e m  d o  w iad o m o śc i, że  ładuję i reperuję

1 A K lIT IlL A T O K ł
« o ra z d o s ta rc z a m  ta k o w e p o c e n a ch fa b ry c z n y c h

IT /k m a le lr i Z a k ła d  ś lu sa r sk i i e le k tr .
t  lU P K O W Ć U S K l te c h n ic z n y  u l. S z e w sk a  5 1 .

j i B e z ^ o a K u r a o c jla e  o r z e ź w i-iją to  ii 

" „ S 1 !W A L C O “ ! I  

W oda m ineralna, 
naturalna i alkaliczna

,,O str o E n e c k o “ ! : |
77

Lim onady I W oda sodow a ! ’!

P IW O  G R O D Z IS K IE !
Piw o słodow e sanitarne  

browaru bydgoskiego 

„ M A T U Ś ! 4 4  
Najlepsze piwa  

brow aru bydgoskiego, ja k : 

„ Z d r ó j W ie lk o p o lsk i*1 ! 
|i  P a le  A le  d u b le ! K o ź la k l|  
| P o r te r W ie lk o p o lsk i! I  
: :  p o le c a  y

» A . D y le w sk i -  C h e łm ż a  
j: Boprez. Brow aru Bydg. - Bydgoszcz 
ij ul. Toruńska 25. —  Tel. 123.

i:

:s

:: » 
::

::

Dołiszijcle
w  P r z e g lą d z ie P o m o r sk im -


